
27 hm. • premiera „CZEGO NIE WlDAC,~ 
.• :~ „, 

po,~rzeba · ... :też trOęti.ę\ ·rozrywki ... o~ Ludziom 
27 bm. , na scenie Teatru Ka- c~lym k raju. O~ tc tn.io w y s,tawia.ia,, w n:ra.Ln q p r zed J:'.re rr:ierq wi_da~ Jak nr~yś ­

meralnego . w Bydgoszczy Teatrze 1.Nawym, w Lodzi .,Cm.enta- ci się d enerwu;q, 3ak ma1q ~aio 1 czasu , 
odbędzie si~ premiera sztu- rzysfoo ~amochodów" Arrabala. Zgo':" jak naw"1-r stw i ajq 5*1~ kl.~pptJ warsztato-

Jd Michaela Frayna „Czego nie wi- dzila się - na prośbę dyrekcji - we, kadr ow e jak sq trudnoś}i ze zrozu­
'flać·'{ . A utor - z wyks?'(akeni-a fiLo- wyreżys~rówać ·„czef}O nie widać" 1]ii eniem t ekstu , jak to wsz~stko przv j­

' ,zoJ - jest ang~eLskim. pisarzem, re- Frayna 'fna bydgoskiej ,sce.ni e karne- ".11ui; reżyser. w n"' ą.kpie t o ~~amo przed- 1 

. p-0r terem i twórcą licznych sztuk r~lnej._ Uważa, że· jak większ,ość an- S·tawi~nie pok~zywane · jest t f raz n ie od 
teat ralnych. gielskk h fars, jest to sztuka świet- wid?Wni tyLko ~d kuLis~. A _ r,~zi. się t ~m 

Widowisko reżyseruje gościnnie nie skohstruowana p Laskowska mno~two kłopotow wyi~_ika1qc.yci: z tak i ch 
, · . · , : • a nie innych stosunkow pa!riu3qcych w 

W AN!JA LASKOWSKA. Nie jest to 3es,t prf e·konana, ze w czasac"i w · zespole. Ktoś się , np. r.vóźnn.Pna :plan, uo 
j ,ej p ierwszy kontakt z Bydgoszczą. ktorych żyjemy, farsy· 'trzeba po ka- poptja:l wóde<;'zl~~ . .".Viiiać. ja~ kłopoty · _z 
Już. przed. Cat11 reżys:erowala u ni&.S zywa.ć by d'.ost.a1"czyć ludzforn inte·· pry~atnego zycia arty~!0W „ ko.m~U~u1ą 
S""k ·z . . •Y • l' • . ' . ' . atmosferę; . w· Ul akcie l!:n'OW wi.dzimy ., "" ? ę zon Mo.ize:ra.. Ale sama zu- . igentncq zabawy, '1"19iicksu. rozr1fl)Jki .. wszystko od strony wido'.wn~, Mnotq ·si·ę 

pelnie l-Ojalnie przyznaje, że wtaśc~ Teatr j'est przecież ta'kż,e po to by spięcfo między aktorami, je~nt wcho1Lzq 
ivie ?i.ie zna .bydgoskiej w i dotVni. lud'zi:om żmęczonym c.odziennyrni n~e wte~y; ktedy. po~in;ii. '. lP~zedS;tawie­
J..est jedTtaik prz.ekonana, iż mówienie trudam!' przynieść trochę ulgi , ,. :~ć k 1;<Le1e a ze~poł usii u1e J ę Jakos rat?-

ja\obyk"!-" na·~ c~odziŁo się ,tvlkp lll;a Wanda 1.Laskowska wszeLtt1~o decydujq,c W~nda Laskowska powiad~, że od cza-
„sz 'UCZ i nie 3est prąwdą .. Ludzi e się na wyreżyserowanie „Czego n i e w i - sów kiedy w teatrze wrocidwskim reży.­:o bP'fOStu kza1/:,SZ·e' będą reagować na. dac„ odY poczqtk-u postawił.a . warunek ~ ser owaia „Kuchnię" , Wesk era nie mia-

co re
0 

spe. tw le: . . . ? . . odpowi~~?ti zeispói. Bo sz
1
t uk a ta, jej zda- ia t ak t r udnej farsy. · Najważniejsze -:- • i 

::°'Jf::ętnie3 r~zyseru3e ~ ~obte ·mem, jer· piekicelinie t rudna. dta aktor ów. •. w tym u pa,truje,, swoją szarlsę - zespół 
8-"tu . '. Do . t~J pory wspołp~·a- Pokazuj. ich ż.ycie· jak by od strony ku- bydgosJot/ r ozumie się dob1'ze t d<>brze 

, oow ala z w ie lom a tea:tranl/./, ·w H>s. w 1 akete prezentuj.qcym próbę ge- prq.cuje. I 

1\. 
1 

iela1twe .zadanie cze'ka też sce-
1 't' nografa MARIANA FISZERA 

z któr'!im wspólpracuje 
KRZYSZTOF MAŁACHOWSKI, s.tu.­
d ent ASP z . Warsza·wy. Scena Teatru 
Ka:meralnego jest zby:t, mala, by zga­
dnie z intencjami Frayna, grać ją 
w 3 pozvoina.ch. · A to jest p1·z1e.cież 
podstawowy 1 wa,rrunek. Stąd np~ je­
den z po-ziomów jest tylko ""sy[fna­
LUz.owany podeściloi,em, stąd m.n.Qgość 
drzwi albo węjść i wyjść. by jednak 
zaprezentować bogact'l.00 sytuacyjne. 

, Sq klop·oty Z USt€l"Wien.iem kulis: 
Trzeba też wS;zystk-0 ' okręcać, by raz 
rzecz poka.zać i od przodu ·i od ty-
lu . · 

Chyba dopier,o podczas premiery 
przeikonam y 1 się; co udalo. S·if:' Fisze­
r oW\i wkó?nP,onować na malej scenie 
Teatru K ameralnego. 

JERZY DERENDA 
: · '~ 


